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Przedchrześcijańska 
mentalność krzyżowców 

na przykładzie starofrancuskiej 
Pieśni o Rolandzie

Wprowadzenie 
Pierwsza wyprawa krzyżowa (1096–1099) 
zainicjowana charyzmatycznym przemó-
wieniem papieża Urbana II na Synodzie 
w Clermont w listopadzie 1095 roku, była 
jedyną w pełni zakończoną sukcesem kru-
cjatą. Krzyżowcy zdobyli święte miasto, Je-
rozolimę, a na podbitych terenach utworzyli 
4 aparaty państwowe, czyli Królestwo Jero-
zolimskie z podległymi mu lennami: 
Hrabstwem Edessy, Hrabstwem Trypolisu 
oraz Księstwem Antiochii. W historii naj-
większym echem odbiły się nie tylko lewan-
tyńskie podboje, ale także towarzyszące im 
bezwzględne działania, które dziś można 
określić mianem wojny totalnej, zaś w po-
szczególnych przypadkach – po prostu 
eksterminacją.

Choć zasadnym byłoby rzec, że woj-
ska chrześcijańskie „prześcigały się” z mu-
zułmańskimi w okrucieństwie, dla sensu 
i zrozumienia całego kontekstu artykułu 
konieczne będzie przedstawienie i analiza 
postępowania przede wszystkim „rycerzy 
Chrystusa”. A ci obchodzili się z innowier-
cami bezpardonowo. Za nic mając pocho-
dzenie czy narodowość, bez litości nawet dla 
kobiet i dzieci, dopuszczali się mrożących 

Ryc. 1. Karol Wielki i hrabia Roland, przedstawieni jako XII-wieczni rycerze, wyruszają w bój przeciw-

krew w żyłach mordów i grabieży. Dwuna-
stowieczny kronikarz, Albert z Akwizgranu, 
przedstawia jeden z epizodów ucisku ludno-
ści żydowskiej w przeddzień pierwszej wy-
prawy krzyżowej (krucjata niemiecka, zwa-
na też pierwszym holokaustem) w sposób 
następujący: 

dokonali wśród nich okrutnej rzezi. […] 
Napadli niespodziewanie ogromną licz-
bę Żydów, ranili i zabili wielu z nich, 
zniszczyli ich domy i synagogi, podzieli-
li między siebie zrabowane pieniądze. […] 
około dwustu z nich postanowiło uciec 
pod osłoną nocy […]. Jednak pielgrzymi 
i ludzie naznaczeni krzyżem, dowiedziaw-
szy się o tym, nie pozostawili przy życiu 
ani jednego z nich, zamordowali wszyst-
kich i odebrali im całe mienie. 

Inny dziejopisarz, również tworzący 
w XII stuleciu, Wilhelm z Tyru, tak oto 
opisuje niedolę ludności muzułmańskiej 
po zdobyciu przez krzyżowców Jerozolimy: 

[…] natychmiast ruszyli [krzyżowcy] 
w stronę ulic i placów z obnażonymi mie-
czami, tarczą i hełmem i zabijali wszystkich 
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spotkanych wrogów, nie patrząc na wiek 
ani na rangę. Wszędzie leżało dużo zabi-
tych, dokoła walały się odcięte głowy. […] 
książęta oraz duża część ludu, żądna zabi-
jania i krwi niewiernych, biegała różnymi 
ulicami, mordowała wrogów […].

Geneza tych okropności jest naturalnie 
bardzo złożona. Na zryw krucjatowy mia-
ła wpływ mnogość czynników, zarówno 
kulturowo-religijnych, jak i społeczno-poli-
tycznych. Bezpośredniej przyczyny nie tyl-
ko pierwszej krucjaty do Ziemi Świętej, ale 
także towarzyszącej jej brutalności należy 
szukać jednak we wspomnianym przemó-
wieniu papieża Urbana II. Pomijając rze-
czywiste motywacje głowy Kościoła kato-
lickiego, jego apel wywołał niespotykaną 
dotychczas religijną gorączkę. Pomimo że 
Urban zaproponował społeczeństwu od-
puszczenie wszystkich grzechów w zamian 
za udział w wyprawie – co zdarzało się już 
u jego poprzedników – dopiero jemu udało 
się zorganizować kampanię na tak ogromną 
skalę. Uderzył on bowiem w piętę achilleso-
wą świeckich grup społecznych. Znając do-
brze nieokiełznaną wojowniczość chrześci-
jańskiego rycerstwa oraz będąc świadomym 
faktu, że w ówczesnym mniemaniu za wzo-
rzec ideału pobożności uchodzą praktyki 
pątnicze, zaproponował społeczeństwu syn-
tezę wojny i pielgrzymki, formując z obu 
pojęć jedno je scalające: krucjatę. Wypra-
cowany przez biskupa Rzymu paradygmat 
po raz pierwszy faktycznie odpowiadał po-
trzebom i oczekiwaniom średniowiecznej 
Europy. Wypowiedź Urbana miała mieć 
ponadto charakter na wskroś pejoratywny, 
podszyty ksenofobicznymi przesłankami 
w stronę wyznawców islamu. Według prze-
kazu Wilhelma z Tyru, miał nazywać ich 

kolejno „bezbożnymi, psami” czy „niewier-
nymi”, przypisując muzułmanom najgor-
sze cechy i obarczając odpowiedzialnością 
za popełnienie najobrzydliwszych czynów. 
Dziś badacze są zgodni co do bardzo dale-
ko idącego nadużycia w przekazie papieża. 
Teolog Rollin Armour idzie nawet o krok 
dalej, twierdząc, że w tamtym okresie zde-
cydowanie lepsze warunki egzystencjalne 
czekały chrześcijan i żydów pod panowa-
niem muzułmańskim, niż odwrotnie. Fa-
talne w skutkach – w aspekcie przywoływa-
nego ciemięstwa – orędzie Urbana II zapo-
czątkowało falę nienawiści na tle religijnym 
i etnicznym, w wyniku której śmierć ponio-
sły tysiące niewinnych ludzi – nie tylko wy-
znawców islamu.

Mediewiści są zgodni co do stanu men-
talnego średniowiecznego społeczeństwa. 
Thomas Asbridge pisze, że „średniowiecz-
ne umysły dręczył wszechogarniający lęk 
przed konsekwencjami grzechu”. Z ko-
lei Steven Runciman rozwija tę myśl, tłu-
macząc, iż „człowiek średniowieczny żył 
w przeświadczeniu, że Powtórne Zstąpie-
nie jest kwestią najbliższej przyszłości. Mu-
siał okazać skruchę, póki nie będzie za póź-
no […]”. Ówcześni ludzie wyobrażali sobie 
Stwórcę jako bezlitosnego, choć sprawiedli-
wego Boga, bardzo skrupulatnie oceniają-
cego wszelkie uczynki i decydującego czy 
dana jednostka (jej dusza) – w czasie nie-
chybnie zbliżającego się Sądu Ostateczne-
go – odnajdzie wieczne szczęście w raju, czy 
też zostanie skazana na niekończącą się ge-
hennę pod „władzą ciemności”. Mimo że 
w średniowieczu populację chrześcijańskie-
go kręgu kulturowego paraliżowała myśl 
o potępieniu, Kościół nie przedstawiał wie-
lu możliwości uniknięcia kaźni. Skutkiem 
tego, w pierwszych wiekach chrześcijaństwa 
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ludzie uciekali się do ekstremalnych aktów 
ascezy; coraz większą popularnością cieszy-
ło się jednak życie klasztorne, które z czasem 
stało się archetypem zbożnej egzystencji. 
Nie było ono natomiast sposobem na ulże-
nie duszy przeznaczonym dla każdego i ty-
czyło się głównie duchowieństwa. Pozosta-
łe, świeckie warstwy drabiny feudalnej, bez 
względu na przynależność stanową, każde-
go dnia na nowo toczyły beznadziejną wal-
kę z grzechem. Istniała dla nich jedna, jedy-
na nadzieja – mozolna, wyczerpująca, pełna 
wyrzeczeń i niebezpieczeństw forma ekspia-
cji, której idea została perfekcyjnie wykorzy-
stana przez papieża Urbana II – pielgrzymka.

Przedchrześcijańska mentalność 
krzyżowców na przykładzie 
Pieśni o Rolandzie

W celu uchwycenia szerszego i bardziej 
szczegółowego ujęcia problematyki religij-
nej mentalności rycerstwa wieków średnich 
w czasach pierwszej wyprawy krzyżowej, 
w niniejszej części artykułu podjęto próbę 
identyfikacji ówczesnej perspektywy doty-
czącej tak zwanej pobożności oraz przeko-
nań i wierzeń dotyczących kwestii eschato-
logicznych, a wreszcie genezy takiego, a nie 
innego stanu świadomości. Na wstępie na-
leży zaznaczyć, że nie istnieje jednolita, XI-

-wieczna interpretacja chrześcijaństwa. Jest 
to zagadnienie bardzo złożone, bowiem 
na światopogląd Europejczyków oddzia-
ływało wiele czynników: obszar kulturo-
wy, status społeczny, czy dostęp do eduka-
cji to wierzchołek góry lodowej jakże licz-
nych kontekstów, od których mógł zależeć 
punkt widzenia na dany aspekt egzysten-
cjalny. Warto być zatem sceptycznym w sto-
sunku do jakiejkolwiek generalizacji. Bio-
rąc pod uwagę niewielką dostępność źródeł 

z epoki, należy sięgać nie tylko do mate-
riałów o charakterze stricte historycznym; 
świadectwa ówczesnego sposobu myśle-
nia religijnego odnajdywać można bowiem 
w przekazach rozmaitego pochodzenia. 
Do najważniejszych z nich należą bez wąt-
pienia chansons de geste, czyli „pieśni o czy-
nach” – starofrancuskie epopeje rycerskie.

Współcześnie za najstarszy, z przeszło 
stu eposów, uważa się poemat noszący ty-
tuł Pieśń o Rolandzie. Utwór ten, datowany 
na przełom XI i XII stulecia (zwykle poda-
je się rok 1100), jest jednym z niewielu sze-
roko rozpowszechnionych dzieł francuskiej 
poezji dworskiej, znany i badany nie tylko 
we Francji. Historyk mentalności Jacques 
Le Goff żywi przeświadczenie, że epopeja 
jest „przesiąknięta duchem krucjat”. Akcja 
Pieśni o Rolandzie, inspirowana przypusz-
czalnie wydarzeniami historycznymi, roz-
grywa się na północno-wschodniej części 
ziem Półwyspu Iberyjskiego w drugiej po-
łowie VIII wieku. W owym czasie władca 
Franków, Karol Wielki, realizując swe dą-
żenia do odnowienia idei Cesarstwa Rzym-
skiego poprzez politykę ekspansywną, an-
gażował się w liczne konflikty zbrojne prze-
ciwko muzułmanom, zamieszkującym tere-
ny dzisiejszej Hiszpanii, Portugalii i Ando-
ry. W drodze powrotnej z jednej z kampanii 
wojennych, dowodzone przez Rolanda tylne, 
pełniące funkcję straży oddziały armii fran-
końskiej zostają niespodziewanie zaatako-
wane przez Saracenów. Chrześcijanie znaj-
dują się w sytuacji nie do pozazdroszczenia: 
zasadzka ma miejsce w wąskim, pirenejskim 
wąwozie, praktycznie uniemożliwiającym 
wykonywanie jakichkolwiek manewrów. 
Na dodatek muzułmanie dysponują znacz-
nie liczniejszymi siłami. Oliwier, współto-
warzysz i przyjaciel tytułowego bohatera, 
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usiłuje przekonać Rolanda do zadęcia w róg, 
ponieważ ten rodzaj sygnału miałby ozna-
czać zawiadomienie o niebezpieczeństwie, 
a zarazem wezwanie o pomoc skierowane 
w stronę głównych wojsk, prowadzonych 
przez króla. Protagonista natomiast, kieru-
jąc się rycerskim honorem i ambicją, odma-
wia. Hufce zostają kompletnie rozbite, z ko-
lei wszyscy Frankowie, wraz z dumnym wo-
dzem, padają na polu chwały. Wzór rycerza 
bez skazy, hrabia Roland, staje się męczen-
nikiem – jego dusza, z wielką czcią, zosta-
je pochwycona prosto do nieba: „ofiarował 
Bogu swą prawą rękawicę, święty Gabriel 
wziął ją z jego dłoni. Opuścił głowę na ra-
mię; doszedł, ze złożonymi rękami, swego 
końca. Bóg zsyła mu swego anioła Cheru-
bina i świętego Michała Opiekuna; z nimi 
przyszedł i święty Gabriel. Niosą duszę hra-
biego do raju. Roland umarł; Bóg ma jego 
duszę w niebie”.

Pieśń o Rolandzie jawi się jako arcyważ-
ne źródło przekazu w problematyce analizy 
specyfiki ówczesnego postrzegania kwestii 
religijnych w kontekście ruchu krucjatowe-
go. Abstrahując od dość wyraźnie korelują-
cego z przesłankami Urbana II elementami, 
jakie można odnaleźć w poemacie, kweren-
da nabiera szczególnego wymiaru w mo-
mencie uświadomienia sobie, że nawet jeśli 
data powstania Pieśni o Rolandzie nie krzy-
żuje się z czasem trwania pierwszej wypra-
wy krzyżowej, to prawdopodobnie oba wy-
darzenia dzieli nie więcej niż kilkanaście lat. 
Zatem przekonania i wartości odkrywane 
w najsłynniejszej starofrancuskiej epopei 
mogą być kluczem do zrozumienia pew-
nych zjawisk religijnych w tematyce dziejów 
pierwszej krucjaty. Według brytyjskiego hi-
storyka Maurice’a Keen’a, w celu szersze-
go spojrzenia na średniowieczną, religijną 
mentalność, której obraz zarysowuje Pieśń 

Ryc. 1. Karol Wielki i hrabia Roland, przedstawieni jako XII-wieczni rycerze, wyruszają w bój przeciwko Sa-
racenom. Źródło: G. Holmes, The Oxford Illustrated History of Medieval Europe, Oxford 1988, s. 144–145.
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o Rolandzie, warto odwołać się do czasów 
przedchrześcijańskich. Jego zdaniem bo-
wiem, to właśnie z tamtego okresu wywo-
dzą się późniejsze skłonności interpretacyj-
ne dotyczące idei heroizmu, obecne w eto-
sie Franków i Anglosasów jeszcze na długo 
po przyjęciu religii chrześcijańskiej.

Gdy chrześcijaństwo poczęło zadoma-
wiać się na kontynencie europejskim, niosło 
za sobą wiele reform na różnorakich płasz-
czyznach, dotykając nie tylko problemów 
natury stricte religijnej. W praktyce nato-
miast, nie była to błyskawiczna rewolucja 
światopoglądowa, oznaczająca gwałtowne 
zaprzestanie kultywowania tradycji przod-
ków, a także przechodzących od wieków 
z pokolenia na pokolenie wzorców myślenia 
i postępowania. Przedchrześcijańskie prak-
tyki i schematy myślowe w znacznej mierze 
wciąż towarzyszyły obywatelom terenów 
już dawno ochrzczonych, niektóre w iden-
tycznym wydaniu, inne z kolei w formie 
synkretycznej. 

Jan Baszkiewicz, polski badacz tematu, 
pisał: „nadal żywe relikty pogańskiej ma-
gii wyrażały się w akcentowaniu rytualnych 
gestów i zachowań, formuł i zaklęć, w kul-
cie relikwii”1. Historyk argumentuje swą 
wypowiedź, przytaczając opartą na faktach 
historię założyciela zakonu kamedułów, Ro-
mualda z Camaldoli, dobrze oddającą za-
skakujący wręcz tok rozumowania frankoń-
skich (w tym wypadku) chłopów na przeło-
mie X i XI wieku. Zakonnik ten, już za ży-
cia cieszący się wielką popularnością i czcią 
z powodu rzekomego czynienia cudów (ka-
nonizowany później przez Kościół kato-
licki), nauczał w jednym z galijskich mia-
steczek. Jego mowa zrobiła na okolicznej 

1	 J. Baszkiewicz, Historia Francji, Wrocław–Warszawa–
Kraków 2008, s. 59.

ludności tak wielkie wrażenie, że zmuszony 
był czym prędzej ruszać w dalszą drogę, aby 
nie zostać zamordowanym. Dlaczego? Otóż 
mieszkańcy, nadzwyczajnie poruszeni kaza-
niem kapłana, stwierdzili, iż odbiorą życie 
Romualdowi, zdobywając w ten sposób bez-
cenne – w ich przeświadczeniu – relikwie, 
zatrzymując tym samym bijącą od mnicha 
świętość na zawsze2.

Średniowieczne schematy myślenia 
i ich konsekwencje społeczno-religijne

Przytoczona historia Romualda z Camaldo-
li bardzo dobrze oddaje niezwykłą zawiłość 
natury średniowiecznego stanu mentalnego. 
Co ważne, jest ona świadectwem synkrety-
zmu schematów myślowych w aspekcie reli-
gijnym, wyraźnie wskazującym na niezatar-
tą wciąż relację z dziedzictwem przedchrze-
ścijańskim. Przywołany przez Baszkiewicza 
przykład informuje ponadto o wielce praw-
dopodobnym paralelizmie procesów zacho-
dzących także w innych obszarach o cha-
rakterze społeczno-religijnym. Zdaniem 
Keena, w celu ustalenia praźródła zespole-
nia koncepcji uzyskania ziemskiego splen-
doru i zaszczytów z dostąpieniem zbawienia 
post mortem, wykorzystanej przez Urbana II 
i stanowiącej esencję Pieśni o Rolandzie, na-
leży odwołać się właśnie do tradycji ludów 
germańskich3. Jeden z najwybitniejszych hi-
storyków rzymskich, Publiusz Korneliusz 
Tacyt, tak opisywał panujące wśród staro-
żytnych Germanów zwyczaje: 

jeśli plemię, w którym się narodzili, gnu-
śnieje w długotrwałym pokoju i bez-
czynności, większość szlachetnie urodzo-
nych młodzieńców z własnej woli podąża 

2	 J. Baszkiewicz, Historia Francji…, dz. cyt., s. 59.
3	 M. Keen, Rycerstwo…, dz. cyt., s. 82-84.
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do plemion, które właśnie prowadzą jakąś 
wojnę; lud ten bowiem nie lubi spokoju, 
a też łatwiej zabłysnąć wśród niebezpie-
czeństw […]4. 

Keen w tym kontekście wysnuwa nastę-
pujący wniosek: „żywione przez wojowni-
ków pragnienie chwały i uznania zakorze-
nione było w ich uczuciach od zamierz-
chłych czasów i z tej przyczyny żadne ka-
zania ani nauki nie były w stanie pozbawić 
ideału rycerskiego silnie z nim związanej ce-
chy wojowniczości”5.

Jak można zauważyć, teoretycznie nie-
możliwe do scalenia z nauką Chrystusa fa-
natyczne pragnienie doczesnego prestiżu 
oraz specyficzny model chrześcijańskiej po-
bożności nie tylko nie wykluczały się, lecz 
faktycznie szły ze sobą w parze. Średnio-
wieczne rycerstwo nie uważało bynajmniej 
tego kontrowersyjnego z dzisiejszej perspek-
tywy połączenia za antytetyczne. Było ono 
normalnością, głęboką zakorzenioną w kul-
turze ludów jeszcze nie tak dawno uznawa-
nych za pogańskie. Wojownik współcze-
sny Rolandowi posiadał zatem dwa głów-
ne obiekty pragnień: sławę oraz zbawienie. 
Musiały być one natomiast realizowane 
w zakresie rycerskiego etosu i poprzez nie-
ustanną batalię z moralnymi dylematami, 
w większości przypadków przyćmiewanymi 
przez czynniki kulturowo-religijne6.

W celu uniknięcia niedopowiedzeń, na-
leży nadmienić jedną, istotną rzecz, która – 
jak mogłoby się mylnie wydawać – jest jed-
nym z wniosków wynikającym z niniejszego 
artykułu. Na pierwszą wyprawę krzyżową 

4	 Publius Cornelius Tacitus, Germania, XIV, tłum. T. 
Płóciennik, Poznań 2008, s. 73.

5	 M. Keen, Rycerstwo…, dz. cyt., s. 84.
6	 Tamże.

nie wyruszyło rycerstwo trawione żądzą zy-
sku i zdobycia wiecznej sławy, traktujące 
kwestie religijne jako doskonałą wymówkę 
i pretekst do osiągania swych przyziemnych 
celów drogą niemoralności i niegodziwości. 
Jest to dość powszechne, błędne mniema-
nie. Oczywiście, można odnaleźć tego typu 
anomalie w armii chrześcijańskiej, nawet 
w przypadku niektórych głównodowodzą-
cych ekspedycji7. Jak jednak ocenia badacz 
historii Lewantu, Bernard Hamilton: „[…] 
większość szlachetnie urodzonych uczestni-
ków wypraw stanowili mężczyźni o dobrej 
pozycji majątkowej, właściciele feudalni lub 
ich synowie, kierujący się w swoich decy-
zjach raczej żarliwością religijną niż chęcią 
pomnożenia dóbr doczesnych”8. 

Bardzo ważne jest właściwe zrozumie-
nie zależności pomiędzy stanem religijnej 
mentalności rycerstwa w przededniu pierw-
szej krucjaty do Ziemi Świętej, a zapropo-
nowanym przez Urbana II modelem świę-
tej wojny. Wypowiedź biskupa Rzymu nie 
oznaczała obietnicy życia wiecznego pospo-
litym, na wskroś ubogim przestępcom, po-
przez omamianie wizją wielkich bogactw 
i odpuszczenia grzechów. Należy wiedzieć, 
że apel papieża skierowany był w stronę 
przedstawicieli najwyższego stopnia drabiny 
feudalnej, a więc najbardziej majętnej war-
stwy społecznej. Rzecz w tym, iż koncepcja 
Urbana była genialną odpowiedzią na syn-
kretyczną rozterkę rycerstwa, towarzyszącą 
mu od aktu przyjęcia chrześcijaństwa: jak 
połączyć profesję, opierającą się w znacz-
nej mierze na zabijaniu, z Chrystusową na-
uką o miłości względem bliźniego, gdzie 
nie ma miejsca na wrogość i uprzedzenia. 

7	 B. Hamilton, Wyprawy krzyżowe, tłum. S.  Bartosiak, 
Warszawa 2000, s. 16.

8	 Tamże.
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Pierwsi krzyżowcy nie byli zatem bezdusz-
nymi, żądnymi krwi oraz sławy jednostka-
mi, za nic mającymi prawa, obyczaje, bez-
litośnie wykorzystującymi religię do urze-
czywistniania własnych ambicji. Byli ludź-
mi swoich czasów, próbującymi desperacko 
pogodzić dwie zupełnie odmienne filozofie, 
codziennie zmagając się z dylematami natu-
ry moralnej i etycznej. Gdy Urban II zapro-
ponował własną, trafiającą w sedno rycer-
skich serc koncepcję świętej wojny, na pozór 
zwalczające się tendencje okazały się możli-
we do połączenia. Od tego momentu, syn-
teza religii i przemocy nie wydawała się spo-
łeczeństwu wieków średnich kwestią proble-
matyczną – Bóg miał aprobować wojny pro-
wadzone w Jego imieniu i wynagrodzić je 
sowicie nie tylko w życiu pośmiertnym, ale 
i doczesnym9.

Zakończenie 
Pieśń o Rolandzie jest prawdziwą kopalnią 
wątków dotykających problematyki ludzkiej 
mentalności okresu wieków średnich. Nie-
zwykle istotnym motywem utworu jest idea 
świętej wojny, zatem poruszane w nim zagad-
nienia są dla badacza wypraw krzyżowych 
szczególnie istotne i intrygujące. Naturalnie, 
dzieło nie jest jedynym źródłem z epoki uka-
zującym specyfikę średniowiecznej mental-
ności (chociażby Pieśń o Rycerzu z Łabędziem, 
której akcja rozgrywa się podczas pierwszej 
krucjaty), skoncentrowanej na osiągnię-
ciu za wszelką cenę spełnienia ziemskiego, 
a zarazem możliwości dostąpienia zbawienia 
w życiu pośmiertnym. Tym niemniej, z uwa-
gi na datowanie bardzo bliskie pierwszej 
wyprawy krzyżowej, najstarsza starofrancu-
ska epopeja wydaje się właściwym wyborem 

9	 T. Asbridge, Krucjaty: wojna o Ziemię Świętą, tłum. N. 
Rataj, M. Józefowicz, Kraków 2015, s. 621–622.

w aspekcie potencjalnej analizy. Przeprowa-
dzona argumentacja pozwoliła na, przynaj-
mniej, częściowe obnażenie korzeni schema-
tów myślowych rycerstwa średniowieczne-
go w erze krucjat, których, jak się okazało, 
należy szukać w czasach antycznych. Prze-
konania i tendencje ludzi, odnoszących się 
z entuzjazmem do wezwania papieża Urba-
na II, wywodzą się z kultur i religii przed-
chrześcijańskich. Echo dawnych dni kryło 
się w schemacie średniowiecznego myślenia 
z całą mocą, często przenikając do rozumo-
wania chrześcijańskiego w niezmienionej 
formie. Można zaryzykować stwierdzenie, 
że przedchrześcijańska mentalność stanowi 
o jednej z pośrednich przyczyn urzeczywist-
nienia pierwszej krucjaty do Ziemi Świętej, 
jak również mających miejsce w jej trakcie 
wydarzeń – często kontrowersyjnych. Wza-
jemne łączenie się dotyczy, co ciekawe, rów-
nież wypraw krzyżowych i chansons de ge-
ste: „wśród opinii badaczy natrafić można 
na komentarze mówiące o wielkiej roli kru-
cjat w popularyzacji archetypu rycerza bez 
skazy, chętnie proponowanego przez auto-
rów eposów rycerskich”10.

We współczesnym świecie muzułmań-
skim idea krucjat wciąż przenika wiele 
aspektów życia i jest obiektem żywych dys-
kusji w środowiskach islamistycznych. Dla 
jednych, wyprawy krzyżowe są manifestacją 
kontynuacji odwiecznego konfliktu pomię-
dzy islamem a chrześcijaństwem. W tym 
przypadku jest on postrzegany jako swoista 
reakcja łańcuchowa: krucjaty stanowią od-
powiedź na muzułmańskie podboje (nie tyl-
ko na Bliskim Wschodzie, ale i na Półwyspie 
Iberyjskim). W XV i XVI stuleciu chrze-
ścijanom zrewanżować miało się z kolei 

10	 J. Wierusz-Kowalski, Chrześcijaństwo średniowieczne 
XI–XV wiek, Warszawa 1985, s. 68.
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Imperium Osmańskie, natomiast za ostatni 
etap sporu uważa się zachodnio-kolonialną 
ingerencję w państwach uznawanych dziś 
za islamskie na przestrzeni ostatnich dwu-
stu lat. Inni, na czele z fundamentalistami, 
są zdania, że wyprawy krzyżowe to pierwsza 
faza europejskiego kolonializmu (tzw. przed-
wczesny imperializm), zainicjowanego dro-
gą przerażającej kombinacji – gorliwości re-
ligijnej i interwencji politycznej. Nie trzeba 
jednakże wybierać między dwiema strona-
mi, by współcześnie usłyszeć echo średnio-
wiecznych zdarzeń. Fenomen krucjatowy 

oddziaływuje nie tylko na retorykę muzuł-
mańskich polityków czy koncepcję dżihadu, 
lecz także – wszechobecnie, a zarazem nie-
zauważenie – na sposób, w jaki wielu wy-
znawców islamu postrzega zachodnią Eu-
ropę. Nie będzie przesadą stwierdzenie, że 
właściwe zrozumienie nie tylko samego zja-
wiska wypraw krzyżowych, ale i poznanie 
jego genezy, mogłoby wpłynąć pozytywnie 
na stosunki międzyreligijne i międzyna-
rodowe, a w szerszej perspektywie stać się 
istotną kwestią w kontekście dążeń do za-
prowadzenia pokoju na świecie11.

11	 C. Hillenbrand, The Crusades: Islamic Perspectives, 
Edynburg 1999, s. 589–590.
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The Pre-Christian Mentality 
of Crusaders as Exemplified 
by the Old French Song of Roland

Abstract
The Song of Roland, dated to the turn 
of the XII century, is an epic writing de-
scribing episodes from Charlemagne’s 
reign era. The main theme of the opus is 
the combat of Christian knights against 
Muslim Saracens.  Is the character of de-
votion existing in the poem relevant to the 
First Crusade? In what way does medieval 
mentality relate to the pre-Christian her-
itage? The article’s main aim is an attempt 
to demonstrate the connotations between 
eleventh-century thinking tendencies and 
European primeval traditions in the as-
pect of the crusade idea.

Key words: mentality, First Crusade, 
Song of Roland, pre-Christian heritage, 
comparative literature.

Przedchrześcijańska mentalność 
krzyżowców na przykładzie 
starofrancuskiej Pieśni o Rolandzie

Abstrakt
Pieśń o Rolandzie, datowana na przełom XI 
i XII stulecia, jest epickim utworem opisują-
cym wydarzenia z okresu panowania Karo-
la Wielkiego. Motywem przewodnim dzie-
ła jest walka chrześcijańskich rycerzy z mu-
zułmańskimi Saracenami. Głównym celem 
artykułu jest próba ukazania konotacji mię-
dzy XI-wiecznymi tendencjami myślowy-
mi a europejskimi tradycjami pierwotnymi 
w aspekcie idei krucjatowej. Działanie po-
znawcze tego typu skierowane jest na przy-
bliżenie problematyki zależności pomiędzy 
stanem religijnej mentalności rycerstwa 
w przededniu pierwszej krucjaty do Zie-
mi Świętej a zaproponowanym przez Urba-
na II modelem świętej wojny. Postawione 
w tekście pytania badawcze sformułowano 
w brzmieniu: „Czy obecna w poemacie spe-
cyfika pobożności jest właściwa pierwszej 
wyprawie krzyżowej?” oraz „W jaki sposób 
średniowieczna mentalność łączy się z dzie-
dzictwem przedchrześcijańskim?”.

Słowa kluczowe: mentalność, pierwsza 
krucjata, wyprawa krzyżowa, Pieśń o Ro-
landzie, dziedzictwo przedchrześcijańskie, 
komparatystyka.
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